
P r e n u m e r a t a  w m i e j s c u  k w a r t a l ­
n ie  z i p .  12  —  m i e s i ę c z n i e  z i p .  4 .  

N e r  p o j e d y n c z y  g r .  10 .

RO

172
P r e n u m e r a t a  na  p r o w i n c j i  z o p ł a t ą  

p o c z t o w ą  z ł p .  2 0  k w a r t a l n i e .

w Warszawie dnia 30 Czerwca 1830 roku we Środę.
— P rzy  zaczyna jącym  się z  dniem ju tr ze js zy m  kw arta le  trzecim  b .r .,  m ożna prenum erow ać ma G azetę Polską tu  w W arszaw ie. 
W  ka n torze  drukarn i Gatęzow skiego , u lica Żabia  N r 472 w składzie  papieru  z  Jez ie rn y , W ierzbow a J\r i i i ;  w składzie  Cie­
chanowskiego Podwale Nr~Ą97; w składzie N iem irowskiej Miodowa  N r  4S9; w handlach: Ł u c zy ń sk ie j , K rakow skicprzedm icscie  i \ r  
437; w nrost D obroczynności; Szm itow ei K ra k . przedni. N r 404; na przeciw  ś. K r z y ż a ; R y n s a ,  JNpwyswiat N r  1307; e lek to ra ln a  
N r 794; M orilza  M ostowa, N r  245;, K otońskiego, F re ta  N r 208; E h re n fe u ch ta , Z a k ro c zy m ska , JSlriSoj. — A a pro wineji m ożna  
prenum erow ać na w szystkich  urzędach pocztow ych . —  L is ty  i  podania do G azety P o lsk ie j, mają hyc nadsełane pod adresem ret a- 
k c ji p r z y  u licy  Żabiej AJr. ĄTł.

W IADOMOŚCI KRAJOW E i ZAGRANICZISE
S e jm  kró lestw a Polskiego.

U z u p e ł n i a j ą c  opi s  z a m k n i ę c i a  t e g o r o c z n y c h  o b r n d  sej -  
m o w y c h  W d n i u  28  b.  t n. ,  n a l e p y  d o d a ć :  iż z N .  P a n e m  
p r z y b y ł a  d o  sal i  p o s i e d z e ń  t a k ż e  i N .  P a n i ,  t u d z i e ż  3.  C.  M.  
w ie lk a  x i ę ż n a  p a n u j ą c a  W e j m a r s k a  z d o s t o j n y m  z ięc i em 
s w o i m  J .  K.  M.  x i e c i e m  K a r o l e m  P r u s k i m  i J e g o  m a ł ż o n k ą ,  
o r a z  J O .  x i ę ź n a  J u i c i  Ł o w i c k a .

D e p u l a c j ę  , k t ó r a  m i a ł a  z a s z c z y t  d o n i e ś ć  N .  P a n u  o 
d o k o n a n e m  p o ł ą c z e n i u  i zb  o b n d w u ,  s k ł a d a l i  z se na tu :  3. C.
M.  W i e l k i  X i ą ż e  M i c h a ł ,  t u d z i e ż  J O .  x i ą ż e  M i c h a ł  R a d z i ­
w i ł ł  s e n a t o r  w o j e w o d a  i J W .  J a n  hr .  T a r n o w s k i  s e n a t o r  
k a s z t e l a n ;  z I z b y  p o s e l s k i e j  3. C.  M .  W ie l k i  X i ą ż e  K o n ­
s t a n t y  C e s a r z c w i c z  j a k o  d e p u t o w a n y  c y r k u ł u  8 m.  W a r ­
s z a w y ,  t u d z i e ż  J W W .  F e r d y n a n d  W a l e w s k i  p o s e ł  p .  M i e ­
c h o w s k i e g o ,  i J a n  N e p .  G l i s z c z y ń s k i  p .  p t u  K o n i ń s k i e g o .

G d y  N N .  P a ń s t w o  po we jśc iu  do s a l i ,  u d r z w i  k t ó r e j  
p r z y j ę c i  by l i  p r z e z  J W .  Z a m o j s k i e g o  p r e z e s a  i J W .  INiem- 
c e u i c z a  s e k r e t a r z a  s e n a t u ,  za ję l i  m ie j sc a  o b o k  t r o n u ;  wten  
czas za d n i e m  p r z e z  N .  P a n a  p o z w o l e n i e m  , p r z e m ó w i ł  
n a j p r z ó d  J W .  p r e s e s  s e n a t u ,  a po  n i m  J W • m a r s z a ł e k  izby 
p o s e l s k i e j .  Ot o  są  ich g ł o s y :

M O W A
J W .  kr. O rdynata Zam ojskiego Prezesa Senatu.

P r z y  zam kn ięc iu  se jm u  d n ia  28 czerw ca  1830 r.

N ajjaśnie jszy  K ró lu  Panie nasz m iłościw y! Szanow ny Senacie 1 
P rześw ie tna  Izbo Poselska.

Z b l i ż y ł a  się  g o d z i n a ,  w k t ó r e j  i z b y  p o ł ą c z o n e  s k ł a d a ć  
m a j ą  u p o d n ó ż k a  t r o n u  W a s ze j  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,  P a n a  
n a s z e g o  m i ł o ś c i w e g o  , s p r a w ę  z s w y c h  c z y n n o ś c i  na  o b r a ­
d a c h  n i n i e j s z e g o  s e j m u ,  do n a j w y ż s z e g o  o c e n i e n i a ,  P a ń ­
s k i e g o .  .

W i e r n y  s e n a t  T w o j e g o  k r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  N .  P a n i e ,  
a  P a n i e  n a s z  m i ł o ś c i w y ,  z n a j ż y w s z ą  i p e ł n ą  u s z a n o w a n i a  
w d z i ę c z n o ś c i ą ,  u j r z a ł ,  że  r a c z y ł e ś  W .  K.  M.  ł a s k a w i e  p r z y ­
c h y l i ć  s i ę  do  z a n i e s i o n e j  p r z e z  n i e g o  p r o ś b y ,  i r o s k a z a ł e s  
w n i e ś ć  d o  I z b  p r o j e k t  w z g l ę d e m  w y s t a w i e n i a  w s p a n i a ł o ­
m y ś l n e m u  u s t a w o d a w c y  n a s z e m u  , n i e ś m i e r t e l n e j  p a m i ę c i  
A l e x a n d r o w i ,  p o m n i k a  n a r o d o w e g o ,  w d z i ę c z n o ś c i  n a r o d o ­
w e j .  S k u t e k  o d p o w i e d z i a ł  o c z e k i w a n i u ,  k i e d y  w tej  w a ­
ż n e j  s p r a w i e  t y c z ą c e j  s i ę  z t a k  b l i s k a  h o n o r u  n a r o d o w e g o ,

s e n a t  s ą d z i ł  s i ę  b y ć  t ł u m a c z e m  u c zu ć  w s z y s t k i c h  m i e ­
s z k a ń c ó w  k r ó l e s t w a .  W n i e s i o n y  p r o j e k t  w t ej  m i e r z e ,  
n i e t y l k o  j e d n o m y ś l n o ś c i ą ,  l e c z  z n a j w i ę k s z e m  u n i e s i e n i e m  
w p r a w o  z a m i e n i o n y m  z o s t a ł .

P r z y j ę ł y  p r o j e k t  do  p r a w a  p r z e z  J z b ę  p o s e l s k ą  o w ł ó ­
c zę g ac h  i ż e b r a k a c h ,  d o b r o c z y n n e  z a m i a r y  m a j ą c y  na w z g l ę ­
d z i e ,  p r z y w r ó c e n i a  n a  d r o g ę  m o r a l n o ś c i  l ud z i  r o z p u s z c z o ­
n y c h  i c z ę s t o  do p e ł n i e n i a  w y s t ę p k ó w  s k ł o n n y c h ,  j a k o ż a r a -  
d z a j ą c y  w s a m y m  ź r ó d l e  t e j  k l ę s c e  p o s t ę p u j ą c e g o  s t a n u  
c ywi l i zac j i  , z w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y j ę t y m  z o s t a ł  p r z e z  s e n a t .

P r o j e k t . d o  p r a w a  p r z y j ę t y  p z e z  i zbę  P o s e l s k ą ,  w z g lę -  
d e m aż m i a n y  a r t y k u ł u  127 p r a w a  s e j m o w e g o  o h y p o t e k a c h  
z r o k u  1 81 8 ,  o r a z  w z g l ę d e m  d o w o d ó w  l e g i t y m a c j i  p r z e z  
ś w i a d k ó w ,  z n a c z n e  u l e p s z e n i a  w s o b i e  m i e s z c z ą c y ,  p r z e z  
s e n a t  r ó w n i e ż  p r z y j ę t y m  z o s t a ł .

P r o j e k t  d o  p r a w a  w z g l ę d e m  s ł u ż e b n o ś c i  p a s t w i s k a  
i w r ę b u  p r z e z  pose l ską ,  i zbę  p r z y j ę t y , z a r a d z a j ą c y  n i e d o ­
g o d n o ś c i o m  w u ż y w a n i u  t y c h  p r a w  d o z n a w a n y m ,  p o d o -  
b n i e z  p i z y j ę t y r o  z o s t a ł  p r z e z  s e n a t .

P r o j e k t  d o  p r a w a  w a g l e d e m  z m i a n y  p r z e p i s ó w  o n i e -  
w a żn o śc i  m a ł ż e ń s t w a ,  u s u w a j ą c y  k o l i z j e  w w y k o n a n i u  t e j  
częśc i  p r a w a  r .  1 8 2 5  w y n i k ł e ,  p r z y j ę t y m  z o s t a ł  p r z e z  
s e n a t .  W  w n i e s i e n i u  t e g o  p r a w a ,  u p a t r y w a ł  w i e r n y  s e .  
n a t  T w ój  N.  K r ó l u ,  d o w ó d  t r o s k l i w o ś c i  P a ń s k i e j , ^  w z a ­
p e w n i e n i u  w y p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k ó w  w y z n a n i a  o jców n a ­
s z y c h ,  w y z n a n i a  w i ę k s z e j  częśc i  m i e s z k a ń c ó w  k r ó l e s t w a  
P o l s k i e g o ,  k a r t ą  k o n s t y t u c y j n ą  n i e t y l k o  z a s t r z e ż o n e g o ,  
ale n a d t o  p o d  s z c z e g ó l n ą  o p i e k ą  z o s t a j ą c e g o .

Z  r ó w n ą  w d z i ę c z n o ś c i ą ,  j ak  i u s z a n o w a n i e m ,  s ł y s z a ł  
s e n a t  N .  P a n i e  z a p e w n i e n i e  d a n e  z u s t  k r ó l e w s k i c h ,  p r z y  
o t w a r c i u  o b r a d  s e j m o w y c h ,  w z g l ę d e m  w n i e s i e n i a  p r a w a  
s k a r b o w e g o ,  k t ó r e  na  n i e w ą t p l i w y c h  z a s a d a c h  o p i e r a j ą c  
p r z y c h o d y  i w y d a t k i  k r a j o w e ,  r ó w n i e ż  s t a n i e  s i ę  k a ż d e ­
go m i e s z k a ń c a  k r ó l e s t w a ,  p r a w n ą  z a s ł o n ą .  , . v  ,

T y l a  d o w o d a m i  ł a s k a w o ś c i  i t r o s k l i w o ś c i  M aszej  K r ó ­
l e w s k i e j  Mości  o d o b r o  n a s z e g o  k r a j u  p r z e j ę t y  s e n a t , za 
s z c z ę ś l i w e g o  s ą d z i ć  s i ę  b ę d z i e ,  j e ż e l i  w u ż ywa ni u  u d z i e ­
l o n y c h  m u  o b o w i ą z k ó w  d o b r o c z y n n y m  W .  K .  M.  P a n a  n a ­
s z e go  m i ł o ś c i w e g o  z a m i a r o m ,  c i ą g l e  i s k u t e c z n i e  o d p o w i a ­
d a ć  z d o ł a .



G Ł O S
Józefa, Łubowidzkigo MarsziłtJca Izby Posclkiej.

N a  J),Q$e‘<foęiiiu Izb połączonych przy zakończaniu sejmu
D nia 28 czerw ca 1830 roku miany.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n i e

K r ó l u  i  P a n i e  n a s z  m i ł o ś c i w y !
Skońc zy l i ś my  naśzc p r a c e ,  owoce  ich p r zychodz i -  

*»y z łożyć u s t óp  t r onu  Waszej  Cesar sko-Król ewsk i e j  Mości.
Niedawno nad g ro be m  mona rchy  , k tó rego  Naj ja śnie j ­

szy Pan i e  tak s ł uszn i e  ws pó l ny m naszym dob roczyńcą  
nazywasz ,  ł z y  nasze zmieszal iśmy ż T w o j e m i ,  teraz przez 
Sankcją  p r awa  k t ó r e ś my  p i e rwsze  uchwalil i  , wspólni* 
Z ń a m i  p r zen ies i esz  k ró l u  uczucia wdzięcznośc i  do późny ch  
po t om ków .  —  Wznie s iony  pomnik  p r zy po m ina j ą c  cnoty Ale­
x a n d r a ,  zachęcac ich b ę d z i e  do poświęcenia  się dl -  dob ra  
ludzkośc i  , dla d.obra k r a j u  ,  k t ó r e  on po t ężna  dźw igną ł  
p r a w i c ą ,  i k t ó r e g o  by t  po l i t yczny  n a d a n e m  zasadniczeua 
p r a w e m  us t a l i ł .

P r z y j ę l i ś m y  p ro j ek tu  do p r a w  wzgTęćfem zmian w p r a ­
wie  h y po t e cz ne m ,  o włóczęgach i t u ł a czach ,  t udz i eż  o s ł u -  
Źeb.nościach pas twi ska  i wrębu  ; p r zyn os zą  one  pożądane  
w p rawodaws tw ie  na s zem  u lepszenia .

Zdawa ło  się I z b i e ,  iz nie mog ł a  p r zy j ąć  p ro j ek tów  do 
p r a w  o użytkowaniu lasów,  i wzg lędem zmiany  p rzep i sów 
o uni eważn ien iu  i r oz ł ączen iu  ma łżeńs tw.  Pi erwszy z nich 
do ty cz y ł  r oz po r ządzeń ,  k tó rych  nie zdawała  się wymagać do ­
tychczasowa po t r zeba  i w śc i s l e m  zos t awał  zw iązku  z o°ól-  
n e m i  kodcxu  p r zep i s ami  o uży tkowan iu  , k t ó r e  p r z e j r z e ­
n i a  i bl iższego do k r a j u  zastosowania pot rzebować  mOgą.__
D r u g i  w ym ag a ł  r oz b i o r ów ,  k tórych k ró tk ość  czasu nie do ­
zwalała;  a tak nie mogąc  dos t a teczni e  ocenić  sku tk ów  n o ­
wych  rozpo rz ąd zeń  W tym w ażn ym  p rzedmioc i e ,  I zba  p os e l ­
ska  wolała pozostać p r zy  dotychczasowem: p r awie ,  w p r z e ­
konan iu  , iż mąd rość  Twoja  Naj jaśnie j szy  P a n i e  , Usu- 
»ą ć  pot r af i  p r ze sz ko dy ,  k tó r e  się w wykonan iu  jego s p o ­
ty kać  d a ł y , —■.Najjaśniejszy Panie !  s ł y sze l i śmy  ty l o k r o t n i e  
w y n u r z o n e  Two je  naj l epsze  chęci  dla dobra  k ra ju  naszego,  
u r z e t e ln i ł e ś  je l icżncui i  twemi  dob rodż i e j s twy  , sumien i e  
nas  p r ze świadczą ,  iż t oż sama  chęć dob ra  publ i cznego p r o ­
wadzi ła  nas  w na szych ob radach ,  i nic do naszego szczęścia 
n ie  b r akn i e  , j a k  k i ed y  (o Naj jaśniejszy Pa n i e  uzna jąc  , 
p r z y c h y l n e  se rce t nadal  zachować nam raczysz.  Wdzięczni  
Po l a cy  ł a s k  twoich Naj jaśnie j szy Pa n i e ,  gotowi  zawsze b ę ­
dą  poświęc i ć  życia i. maj ą tki  za swego k ró l a ,  p r awa  i o j czyznę.

Og ło sz e n i e  s ankcj i  k ró l ewsk ie j ,  udz ie lone j  tym p r o j e ­
k to m  do prawa,  k t ó r e  na sejmie t e r aź n i e j s zym  p rz e z  o- 
b iedwie  izby p r zy j ę t e  zos t ały ;  d o p e ł n i ł  JVV. Wal.  S o b o l e ­
wski  s ena to r  wojewoda p r e ze s  r ady  admini s t r acy jne j .

Póczeiti,  p r z e m ó w i ł  N.  Pan w j ęzyku  FrancUzkim , a 
faiiriistór s e k r e t a r z  s t anu JW.  j e n e r a ł  hr .  Stefan Grabowsk i  
óćlcżytał  mowę'  k ró l ews ką  vV j ę z y k u  Po l sk im .

Zamk n i ęc i e  s r jm u  og ło s i ł  z r ozkazu  k ró l ewsk i ego  J W .  
Mostowski  sferirUór wojewoda  min i s t e r  spr aw  wewnę t r znych .

Po  odda l en iu  się NN:  Pańś twa  do pokojów swoich,  do ­
t ąd .  Odpt'oWaJz i ł a  Ich wyżej  wymieniona  deputac ja  se jmo­
wa,  u d a ły  się óbićdwie  izby do  kośc ioła  ś. .lam  na 
Ż.ehic d z i ę k ó h  Najwyższemu ,

11 a p p o f i  o g ó l n y  R a d y  stan u .
( D a l s z y  C i ą g . )

( TT y  d z ia ł  skarbow y.)
. K ry d a th L  Nas t ępu j ący  su inma ryc zn y  p i ęc io l e­

tni  wykaz objaśnia  , j ak im  sposobem za tw ie rdzone p r ze z  
Waszą  C es a r s k o -K r ó l e w sk ą  Mość i J eg„  po p r zed n ik a  b u ­
dżety na rok. 1 8 2 1 ,  1825,  1X2(1, 1827 i 1828 spe łn iono  
zos t ały.  _  W rok u  1821.  Miało być wyp łaco nćm  w rok u  
1S_1 na s ł uż bę  b ieżącą zł .  6 7 ,7 3 1 , 7 9 0  gr .  9,  na s ł użbę  
byt z e sz ły ch  do końca rok u  1823 wraz z nowo p r z y b y ł e m u  

; z ł .  31 ,4 11 , 3  )3 gr .  2f{, r a zem z ł .  99,1 16,094 ; wypła-cono: 
na s ł u ż b ę  bikżąCą zł .  60 ,9 95 ,2 8 5  gr .  22,  na s ł u żb ę  Jat z e ­
s z łych  do  kó-ttca 1823 r.  z ł -  4 , 7 6 5 , 0 8 0  g r .  29 ,  r a zem zł .  
65  , 7 6 0 , 366_.gr.  21 ;  pozost ało  do wy p ł a ty ;  na s ł u ż b ę  b i e ­
żącą  z l .  6 , 7 3 6 ,5 01  g r .  17, na s ł u ż b ę  l at  zesz łych do k o ń ­
ca 1823 IV zł.. 2 6 ,0 19 ,2 2 2  gr .  22 ,  r a z em  z ł .  3 3 ,3 8 5 ,7 2 7
g r .  9 ;  od pozostałości  tej po t r ąca jąc  za ległość wyda tkową  
z e p o k i  ś i ęż twa Warszaw,  z ł .  5 , 1 1 5 ,6 8 0  gr .  7, is totna zale­
g łość  wydatkowa z epok i  k ró les twa  wynosi ł a  z ł .  28 ,27 0 , 047  
g lj- ^.  —  W r.  1825.  Miało  być wy p ła con em :  na s ł uż bę  
b ieżącą  z l .  6 8 , 5 7 6 , 0 3 1 ,  na s ł u żb ę  lat z e sz łych  do końca  
1824 ro k u  wraz  z n o » o  p r z y b y ł e m !  zł .  39 , 5 35 ,5 16  gr.  18, 
r a zem z l .  108,1.11,577 g r .  18; wyp łacono :  na s ł u żb ę  b ie ­
żącą z l .  6 0 , 5 9 8 , o05 gr .  27 ,  na s ł uż b ę  lat z e sz łych  do k o ń ­
ca 1824 r. z ł .  8 , 6 2 8 , 8 54  gr .  12,  r a z em  z ł .  6 9 , 2 2 7 , 3 6 0
Sl*. 9 i po/ .ostało do w y p ła ty :  na s ł u żb ę  b ieżącą  z ło tych
7 , 97 7 ,5 25  gr .  3 ,  na s ł u ż b ę  lat zesz łych  do końca ro k u  
1821 ,  z ł .  30 , 90 8 , 6 92  g r .  6,  r a s e m zł .  3 8 , 8 8 4 , 2 1 7  g r .  9 ;  
od pozostałości  tej pot r ąca j ąc  za ległość wyda tkową  z epo ­
ki x ięz t .  War szaw,  z ł .  5 , / 2 3 , 5 8 8  g r .  I I ,  i s totna za l eg ło ść  
wydatkowa z e p o k i  k ró les twa  wynos i ł a  z ł .  3 3 ,1 6 0 ,6 4 3  gr .  
25 .  —  W roku  1826.  Miało  być wyp łaco nem :  na s ł uż bę  
b i eżącą z h . 70 ,20 0 , 071  gr .  15,  na s ł u ż bę  la t  z e sz łych  do 
końca  1825 r .  wraz z nowo p r ż y b y ł e m i ,  zł .  4 3 ,6 87 , 361  gr.  
18, r a ze m z l .  113 ,887 ,433  gr .  3 ;  w y p ł a c o n o :  na s ł u żb ę
bieżącą z ł .  60 29 7 ,481  gr .  15,  na s ł u ż b ę  lat  z e sz łych  do
kouca  r .  1825 zł .  1 1 , 3 86 , 867  gr.  10, r a zem zł .  7 1 ,5 91 ,3 4 8  
gr .  2 5 ;  pozost ało do wyp ła ty :  na s ł u ż b ę  b ieżącą  z ło tych 
9 , 9 9 2 , 5 9 0 ,  na s ł uż b ę  lat  ze sz łych do końca  r .  1825 z ł .  
3 2 , 30 0 , 49 4  g r .  8 ,  r a z em  z ł .  4 2 ,2 9 3 , 0 8 4  gr .  .8;  od pozo­
stałości  tej po t r ąca jąc  za ległość  wydatkową  z epoki  xięzt .  
War sz .w .  zł .  5 , 8 7 9 , 4 8 4  g r .  15, istotna za ległość  wydatko ­
wa z e p o k i  k ról e s twa ,  wynos i ł a  z ł .  3 6 ,4 1 3 , 5 9 9  g r .  23.  —  
W r .  1827.  Miało być w y p ł a c o n e m :  na s ł u żb ę  b i eżącą 
z ł .  72 ,6 1 7 , 6 0 4  gr .  4 ,  na s ł u żb ę  lat zesz łych  do końca  r .
1826 wraz z nowo p rz y by ł e m !  z ł .  47 ,0 1 3 , 5 6 6  g r .  2 ,  r a ­
zem zł .  119 ,661,170 .  gr .  6 ;  wypłacono:  na s ł u ż b ę  b i eż ą ­
cą z ł .  62 ,737 ,661  gr .  15,  na s ł u ż b ę  jat  z esz łych do k o ń ­
ca r.  1826 zł .  10 ,8 54 , 712  g r .  44,  r a zem z ł .  73 ,5 92 , 373  
g r .  2 9 ;  pozost ało do wyp ła ty  : na s ł u żb ę  b ieżącą  z ło tych  
9 ,8 7 9 , 9 42  gr .  19 ;  na s ł u ż bę  lat zesz łych  do końca  r .  1826 
zł .  3 6 , 188 ,8 53  g r .  18,  r azem zł .  4 6 , 0 6 8 ,7 9 6  gr .  7; od p o ­
zostałości  tej pot r ącając  Zaległość wy da tkową  z epok i  x ięz t .  
War szawsk .  z ł ;  5 , 7 7 2 , 2 56  gr .  7, i s totna za ległość  z epo k i  
król es twa wynosi ł a  z ł .  49 ,296*540 .  —  W  r .  1828.  Mia ło  
być wyp łaco nem :  ńa s ł u ż b ę  b ieżącą  po pot r ącen iu  s u m ­
my przemi ja jące j  ża Wymianę bi l etów kassowych w b a n k u ,  
i ł .  73,3-34,975 gr .  23 ,  na s ł u ż b ę  la t  zesz łych do końaa  r .
1827  wraz z n o w u  p rż y b y ł e m i  46 )93 3 ) 45 1  gr .  I ,  r a z e m  
z ł .  120,268,426 gr; 24} wypłaupno:  na służbę bieżącą z ł.
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6 2 , 7 ( 6 , 2 9 7  gr .  19;  na s ł u ż b ę l a t  zeszłych do Końca r .  1827 
r .  z ł .  19 ,25 1 ,78 5  gr .  1 8 ,  r azem zł .  81 ,97 10 83  gr .  7 ; 
Pozost a ło  do wypłaceni a:  na s ł użbę bieżącą z ł .  10,6!  8,678 
g r .  4 ,  na s ł użbę  lat zesz łych do końca 1827 r .  27 ,678 ,665  
g r .  13,  r a zem z ł .  38 ,297,343  gr.  17;  od pozostałości  tej 
po t r ąca j ąc  za ległość  wydatkową z epoki  x ięzt .  Warszaw,  
z ł .  2 0 0 , S27 gr .  1, istotna zaległość wydatkowa z epoki  k r ó ­
les twa wynosi ł a  z ł ,  38 ,096 ,516  gr .  16; lecz zaległość ta, 
znaczn i e  śJę pomnie js zy ,  jak. tylko obrachunk i  dz ie r żawne ,  
do końca  Czbiiżo.ue, ostatecznie u ła twione  b ę d ą ,  i j ak  w ła ­
dze rządowe p r zez  ska rb  już wezwane,  stanowczo z nim 
się p o r o z u m ie j ą ,  ile 7. tćj  za ległośc i  opłacić,  a ile odpisać 
na oszczędność  można,  czem właśnie  władza  ska ibowa  cią­
gle  sig zajmuje.  —  Oprócz  czynności  powyższych powie­
r z o n e  b y ły  władzy s k a r b o w e j ,  w ciągu lat minionych do­
zó r  i op i eka :  nad gó rn i c twem,  nad l ikwidacją  d ł ugu  k r a ­
j owego ,  nad funduszem e m er y t a l ny m  cywi lnym;  tudzież 
s t o sunk i :  z Towarzy :  k r ed y l owe m z i emsk i em,  i / . b ank i em.

( D a lszy  ciąg n a s tą p i  ).

Wiadomości W arszaw skie .
—  N. Pani  opuści ła  stolicę króles twa , dnia wczorajszego 
o godzini e 9 rano,  udając się do Pe t e r sbu rga .

Dn ia  27 b..  m .  w o b e c  J. K . M .  xigcia Karola  P r u s k i e ­
go i j ego  dostojnej  m a ł ż o n k i ,  odby ło  się w t u t e js zym k o ­
ściele Ew ang ie l i ck im  uroczys te  nabożeńs two na po dz i ę ko ­
wan ie  Bogu za szczęś l iwe doczekani e  t rzeciej  s etnicy  A u g s ­
b u r s k i e go  wyznani a .

ANG ŁJA .  —  Z  L o n d y n u , d. 19 czerwca.  —  Dzisiejszy 
b iu l e tyn  jest  na s t ępuj ący:  » J. K. Mć nie spa ł  dob rze dzi ­
siejszej  nocy,  a oddech od nocy z e s z ł ć j ,  s t ał  się od czasu 
do czasu,  nieco t r udn ie j szy .  «

F R A N C JA .  —  Z  P a ry ż a  d.  19 czerw ca  —  Wiadomość 
t e l eg raf i czna  od j e n e r a ł a  B o u rm o n t  , umieszczona w dz i ­
s i ej szym Mon i to rze ,  j es t  taka:  » S id i  Ferru.ch, 14 czerw, o 
g. 10 p r z e d  p o łu d n ie m .  Wysiadan ie  wojską na ląd, 10- 
spoczę ło  się dziś rano  o godz.  4.  Ca łe  wojsko jest juz na 
lądz i e ;  n i ep rzyjac i el  w yp ię ty  zost ał  z s tanowiska klo.i e zaj ­
mowa ł  w tyle , a dywizja j e n e r a ł a  Bc r thezene  od eb ra ł a  mu 
9 a rm a t  i 2  mozdz ie rze .  P rzyst ań  na zachód od S i d i F e r -  
r uch  , j es t  d o b r a ,  i flotta tamźc na kotwicy s t ani e .  —  W 
tym że  nu m er ze  Mon i to r a ,  jes t  j es zcze  nas t ępująca  w iad o ­
mość  t e l egraf iczna  od admi ra ł a  D u p e r r e  do minis t ra  mo r ­
ski ego:  i) hV zatoce  7  ure ta  C h ica , 14 czerw ca.  Plota z a ­
j ę ł a  wczoraj  z a tokę S i<1 i F e r r u c h .  Wojsko wysiadło dzis 
W zup e łnośc i  na ląd. Kwatera  g łówna  jes t  w T u r e t t a  Ghic:a.«

1 ^W O O M O S C i NMji'To
A t l a s  h is toryczny P o l ik i .  (Do koń cze n i e . )

»W al c zy ł  Gedymin  z Krzyżakami  i kawale rami  mieczo-  
Wemi,ć tanici Żmud ź  , ci Knr l and j ę  opanowawszy ,  n i e b e z ­
pieczniej  niż kiedy kol  wiek Litwę zagrozi l i .  Dymiące  osa­
dy,  opus tosza łe  włości  podn i eca ły  Ge dy min a  do odwetu
i natężenia  si ł  na rodowych.  Rozni es ione  by ły  przez  Da ­
wida  w P rus i ech  po ż o g i ,  a wywiedzione  z Litwy , . Riłsi i 
Ta ta rów  zeb r ane  wojska,  wprowadzone  na Ż mud ź  i Zmudz-  
l i im Itrdem p o m n o ż o n e ,  nie u l ęk ł y  się buku niedawno 
wynalezionej  s t r z e lby ,  \  w bi twie nad r ze ką  Zc imlą  i O- 
k m i e n ą  u ż y t e j , o t r zyma ły  walne  nad N iemcami  zwyciez- 
two: d r ug i e m  za ś ,  ko ło  Mie dn ik  odn i es ionym,  zapewn i ły  
Żmudz i  n iepodl egłość .  Lecz  widzia ł  t r jumfuj ący  Gedy -  
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sem zd ruzgofanąby  została ,  gdyby  przeciw duchowi  wiektf 
i ca łe j  E u r o p y  s ta tecznie  tworzy ł a  od ręb ne  znaczen ie  po ­
gański e.  Mog ł aby  ona p r zez  czas  n ie j aki  jalc 7.a Mindo-  
« a  i Witcnesa.  zajaśnieć entuz i azmem pogańskim nzksz t a ł t  
me teo ru  n ieb i esk i ego,  do czego walący sie zewsząd na t ł o k  
n ieprzyjaciół  by ł  bodźcem po t ę żny m,  ale j e j  byt  n i e d ł u ­
go zag rzeba łby  sic w gruzach  wielkości .  Dla tego niefyl-  
ko pozwala ł  swojej  familji  p r zy jmować  g reck i  o b r z ą d e k ,  
ale się s k ł o n n y m  okaza ł  przyj ąć  łac iń sk i ego ob rzą dk u ' w y­
znanie  i n aród Litewski  w c l i rześcjański  zamienić .  Zaga­
jone  z Rz ym em  u k ł ad y  mia ły  wyjednać zabezp ieczeni e  
Li twy od Krzyżacki ch  napaści .  Lecz  w Ry dz e  legocr 
Papiescy widziel i  naocznie  n i c / c m n iepohamowaną  złość 
zakonną  , gw a ł t y  i ł u p i e z k ą  chciwość wy mie rzoną  na 
Litwę.  Do żywego niegod/.i w ością n i emieck i ch  zako ­
nów tkni ę ty  G edy min ,  Zerwał  uk ł ady  i wy w ował  pogań ­
sk ą  L i twy  spr ężys tość,  aby dać o dp o r  napaści  i n i epodl e ­
głość zapewnić  mi l j onom ludów.  J e dna k  ost rząc szabl ę 
na zako nn e  ka rk i ,  nie w y rz e k ł  się świata chrześcjańskiegOt  
o tworzy ł  swe państwo dla p rzyby lców , dla p r zem yś lne j  
klassy ludzi ,  do Wilna i do całe j  p rawic  Li twy ściągającej  
sie z Niemiec  i Dolski; z abezpi eczał  p r zy j azne  z hanzealyc-  
kieini miastami s t osunk i ,  pozwala ł  budować chrześojauski e  
k oś c i o ły ,  . / p rowadza ł  do Litwy duchownych ł a c ińsk i ego  
ob rządku  , mianowicie Domin ikanów i Franci szkanów ; a 
sko ro  go Polska  do sojuszów wezwa ła ,  śoi słemi  z n ią  s k o ­
j a r z y ł  s ię związkami .

a W Polsce uko ronowany  Wład ys ł aw  Ł ok i e t ek  wy cze r -  
pnąwszy wszelkie pośr edn ic two  Rzymu  w k rzywdach  od 
Kr zyżaków ponies ionych , zgorszony że ci wolni od 
wstydu i cii óYy, nie boją się Boga ni ludzi ,  wjs t arośe i  wz.iął 
sip do oręża- -Z a w a r ł  p r z y mierze zaczepne  i odpo r-
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wojnach z. Polakami  zab ranych ,  i zaszczepione zos t a ły  za­
datki  p r z ysz ł ego  obu narodów Polskiego z. L i t ewsk im ,  b r a ­
terstwa.  Krzyżacy  B ra i i d c t u r s c y , Czesi  i K rzyżownfcy  * 
Eu ropy z wołami ,  s tanęl i  przeciw dwom sp rz y mi e r zo ny m 
n a ro d om ,  k tór zy  wspólną  wyprawą  ude rzyl i  na B ran de -  
hurgją .  Sroga Litwa .spaliła 140 kościołów,  a studząc p o ­
pioły mnóz.twa grodów i wsi k r zep nąc ą  krwią  n i ep r zy j a c ió ł ,  
P r u s s y  podobuąż  nawiedzi ła  napaścią.  Odwe tem spal i l i  
Krzyżacy W ilno, cięższy m Polskę  do tknęl i  ciosem zająwszy 
Dobrzyń  i część Kujaw.  Ł o k i e t e k  cz te rdz ies to le tni  n ie -  
z fażony przeci  w ilościami, uzb ra j a ł  się i na ród do życia po­
wo ływa ł .  W  zagrodach swoich stawili  czoło wieśniacy,  
szczerzej  bronili  sic micczami  «• murach ,  a rycers two c ią ­
gnę ło  do boju iv obroni e  nad pr zepaśc i ą  s tojącej  ojczyzny.  
Reszta Polski  pod  b e r ł e m  Ł o k i e tk a  zostająca,  by ł a  spo jona 
z róźuyi  h xiez tw,  w k tó rych  zmieniony  obyczaj  i  p r aw a , J a ­
wne r oz ry w a ły  węzły.  S p a j a ł  je na now o L ok  ir t e k , cały na ­
ród z tych xicztw na zjazd,  na sejm (r .  133 1 ) , do Chęcin w e ­
zwał ,  gdzie jak prawodawca wspólni e z narodem o p o t r z e ­
bach k r a j u  obmyśl  A i r adz i ł ;  gdzie zbawienne uchw a la ł  U- 
s t a w y , bu r z y ł  s zkodl iwe dla k ra ju  osobiste p rzy  wile j e ,  ode j ­
mował  możnym ich p ryw a tne  j u r i sd / . i  j e ,  sądom wagę  p r z y ­
wracał ,  prawo z iemski e wsZkrzesza ł  , b r a ł  w przyzwoi te  
karby  prawo . m i e j s k i e , a stan s zl achecki  spoin wojennegU,  
do sp r aw  pub l i c znych  wprowadz i ł  do wyścigów w za s ł u ­
gach k r a ju ,  nurzającego się w k l ę s k  odmęci e .  Jego l / hem 
obudzoua zost ała  powszechna  ha rm on ja ,  z n ik n ą ł  egyizm p 
zdrady  naksz t a ł l  zn ikomej  m g ły  ; sam Wincen ty  z S zam o­
t u ł  ostatni  ze zdra j ców,  zdrajcą być p r ze s t a ł .  Na pr zeciw

d c  /. G e d y m i n e m :  z A n n ą  AIcTonlj ż o n ą  Ka zi u i i rz a  
wracało d o rPolski  p r z e sz ło  20 ,000 j eńców p l z ez  Li twę
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yy p.ro wailzony cli od niego do ś rodka  Po j s k i  Krzy żak ów,  
z pośp i e che m wyciągną ł  7, Chęc iń sk i ego  se jmu w pole 7, r y ­
ce r s tw em  osiwiały pod h e ł m e m  s iedmdz ic sięc io le tni  Ł o ­
k i e t e k .  Ko ło  Rad/. iejoiva pod  P i ew c am i  walne  odniós ł  
Swyęyęztwo ( r .  1331) ,  gdzie k i lkadzies ią t  tys ięcy Niemców 
l eg ło  na p lacu .  Nowy ich w Kujawach pos t ęp  nowego 
ognia drżącej  Ł o k i e t k a  prawicy d o d a w a ł ;  u z b ra j a ł  s i ę ,  
c zy n i ł  przygotowania do b o j u ,  gdy go śmier ć  zaskoczyła  
(r .  1 3 3 3 1. Ostygl i  w t rwodze  i na tar czywości  Krzyżacy .  
N a r ó d  Polski  zg onem boha t er a  k ró l a  z a smucony , w jego  
cnoty  i dzielność,  wp a t r yw a ł  się i gorąco p r a g n ą ł  jego Sy­
czel i  dope łn i ać .  G ed ym in  ze s p r z ym ie r ze ń ca  os i e roci a ły  
sam j e den  d ł u ż e j . 7, K rz y ża k am i  ścierać się mus i a ł .  Boha­
t e r  Li t ewski  na własnej  ziemi n iedal eko Wieioszy pod F ryd -  
b u rg i e m  , otoczony juz mężne mi  s y n a m i ,  wys tąpi ł  po raz 
o s t a tn i  (r .  1,341) zabi ty  z r ę c z n e j  s t r z e l by .«

W ostatnich latach Jana  I I I  i za panowania  Augusta  II ,  
Li twę l ak  sk r e ś l a .  » T y m cz a s em  w Li twie zasz ły  odmiany 
k t ó r e  p r z ygo towa ły  tę k r a i n ę  do zu p e łn e g o  wst rząśn ien i a .  
Oddaw na t a m  niższe s t any ,  ą nawet  szlachta mał e j  by ły  dzi a­
ła l ności :  nadę ty  magnatyzm p o mi a t a ł  res z tą  na rodu ,  tak da­
le ce ,  ze pospol ic ie  j e de n  doin p r z em o żn y  ca łą  Litwą za- 
wiadował  j ak  śwojeui  m i en i em.  Z kaźdem prawie  pano ­
wan iem zmien ia ła  się kole jno pr zewaga  zamożnych  famil i j ,  
ciągie  ucierających się z sobą.  D łu g o  p r zed  panowan iem 
Sob iesk i ego  przewodzi l i  L i twą  Pacowie.  Jan 111 na p r z e ­
k o r ę  Pacom sobie n i e ch ę tn ym ,  wy n iós ł  dom Sap iehów,  k t ó ­
r z y  wzbiwszy się w po tęgę ,  pogrozi l i  c a ł e j  Li twie,  s ame mu  
t ronowi .  Osadzając p r zedn i e j s ze  u r zę d y  w całe j  Li twie p o ­
chlebcami  l ub  sobie  p r zychy lny mi ,  wp ływal i  na s r j in iki  i 
Se jmy,  n ie r az  gwa ł t em swego dokazywal i :  roz lpgl i  i nie- 
docieczeni  w planach swoich,  dali pow ód n i ęp łon  nej p o g ło ­
sce ,  Sc zamyś la j ą  oderwać Li lwg od k o r ony  poTT swoje w ła ­
dan i e .  W tćin oddz ia ływanie  na rodu  dało  się, uczuć,  lała 
k r e w  swoją szlachta pod Ko wne m,  J u r b u r g i e m ,  Żyzinorami  
i  W ie l o n ą ,  lecz op ó r  j e j  nie by ł  j es zcze  do j r za ły .  Żwawe 
r a t a rg i  między Kaz im ie r ze m Sap i eh ą  Wojewodą,  a K o n s t a n ­
ty m  Brzos towsk im  b i s k up e m  "Wi jeńskim,  Wkrótce nie tylko 
ca ł a  Litwa ale i Pol ska  podzie l ała :  tak gotowała  się s t r a­
szna  wojna domowa w W. X. L i t ewskióm,  w czasie k tó r e j  
g ł ę b o k i e  r any  ca ł e mu  pańs twu zadane,  p r z ez  wicie l i t  n a ­
we t  po zagojeniu czuć s i ę d a w a l y . u  ( Pu na s t ępuj e  ob t a z 
Po lsk i  7. począ tk i em panowania  Augusta  II ,  pot em lak m ó ­
wi  o L itwie) .  )) Oko ło  tego czasu wst rzęśnie t a  d,o zasad 
Li twa domową wojną zmienia  postać rzeczy.  Sama się sobą 
r ządzą c  bez  wp ływu  ko rony  w duchu p r awodawczym,  wsia­
da na koń p r zec iwko  Sap iehom i ich s t r o nn ik o m  1 ciągnie 
pod O lk ie luiki  z as t ar za ł e  wy wrzeć gniew y ws t ępnym boj em 
( r .  1700) .  Z e b ra ł y  się wszys tkie  p r awie  województwa , 
powiaty i z iemie ,  a po ruszen i e  tak b y ło  powszechne f.e z 
na jp i erw szych dońiów L i t ewski ch ,  A. R adz iw i ł ł owie ,  Ty- 
jzenhauzowie,  Pacowie,  Ogińscy,  X.  DruCcy I . ubeccy,  Ko- 
c i e ł ł y ,  Massa ls cy ,  X .  Czetwe r tyńscy ,  Ged royc iowie ,  W o ł o ­
si iczowie i inni ,  na czele  swoich chorągwi  stawali na pospol i t e  
r u s zen i e  pod h a s ł em zginąć l ub  zwyciężyć:  wszyscy pod 
n a cz e l n ym  dowództwem X.  Michała Wisń iowieck iego .  Z w y ­
ci ęs two  sko n fede rowanych  by ło  wielkie .  Sapiehowie  wy­
wołani  us t ąpi l i  z, k ra ju  , a j eden  z, nich koniuszy  Litewski  
o b r a n y  w n iewolę ,  n i emi ło s i e rn i e  1 1a miejs cu  rozs i ekany .  
Wezwana uboższa szlachta do czy Mniejszego dzia ł ania  p r a ­
wodawczego,  u r z ądz a ł a  wielkie x ięz two  L i t ewsk i e ,  da towa­

ła  so l enni e  ep o k ę  swojego wyzwolenia  z pod  za leżności
magriatów.i)

P rzywodząc  n i e k t ó r e  miejsca 7, pomien ione go  r ę k o p i -  
smu ,  n i edos ta t eczne  jeszcze dajemy w yo bra żen i e  o c a ło -  
ści ,  ani moż em y  p rzel ać  wrażenia  j ak ie  na nas to p ismo  
zrob i ł o ,  t ak ,  jak świat ło  ł am iąc  się wodbiciu t raci  na swo­
je j  dz ielności .  Lecz oddając  sprawiedl iwość autorowi ,  n a d ­
mienić  też mus imy l e kk i e  m a k u ł y ,  od jak ich  żadne d z i e ­
ł o l udzk ie  nie j e s t  wolne .  Opisy n i ektó rych  wójfcn, z w ł a ­
szcza za Zygmun tów i J ana  I I I ,  z w ięksżemi  s zczegó łami  
opowiedz iane ,  s t a łyby  się w abni e j szemi  : panowanie  nadc -  
ws/ .yslko St an i s ł awa Augus ta ,  wyciąga kon ieczni e  obszer ­
nie j szego opisu,  i by łb y m  n i e p r ze b ł a ga i . y  dla au to r a ,  jeśl i  
w t ym względzie  nie r ozp rze s t r zen i  swego wy k ład u .  Li twę 
obszernie j  n iek i edy  opisuje  niżel i  Pol skę,  naco się n ie  zga­
dzam.  Używanie  s ł ów p rze s t a r z a ł ych  n i e  wiem czy l i  n ie  
będz ie  zby t ecznem:  powiadano  mi że au to r  na śl aduje  u l u ­
bionego sobie pisarza T a c y t a ,  k tó ry  dla nadania powagi  
swoim dz i e łom,  s t a roży tnych umyś ln i e  używa ł  wyrazów.  —  
Nie jes tem n i e ś c i e  tak b ieg ły  whi s tor j i  abym m ó g ł  sądzić:  
czyli au to r  szczęśl iwie w innem świet le n i e k t ó r e  p r z e d ­
stawia wypadk i ,  aniżel i  te dotąd p r zez  naszych h is t o ryków 
by ły  t r ak towane  : zos tawiam to sądowi n i ez m ord ow an ego  
badacza  dziejów ludzk i c h  Joachima  L e l e w e la ,  k tó r y  
jes t  wyroczn ią  w podobnej  sp rawie .  —  Lecz  i luż ponę t am i  
stylu pr awdz iw ie  h i s t orycznego  mocą i s zczytności ą myś l i  
wynag radza  au to r  l ekk i e  uchybieni a.  Co za malowne  ob ra ­
zy, k tó r e  n ą w e t r z e c z y  wszys tk im wiadome,  t ak  obróci ć u-  
inioją,  że nigdy z pamięci ,  c zyte ln ika  nie ulecą.  S ką d  ua-  
b r a ł  tego u ro ku  k tó ry  n i echę tni e  c zy t e ln ika  z j e go  p i s m em  
rozdziela.  C i en i e  Sa lus tyuszów,  Ta cy tów ,  Idiomów,  G ib -  
bonów,  Montoskich  p rowadźci e  naszego z iomka  w k r a i n ę  
Waszych ideów , bo się on zna jdu je  na waszej  d rodze  , z 
k tór e j  n ie  zbaczając,  sobie s ł a wę ,  a na rodowi  zaszczyt  i k o ­
rzyści  przyni es i e .  Niechaj  nie psu j e  P .  Sawaszkiewicza  , 
wchodzącego w zawód h is t oryka,  p r z y j azn e  acz p rawdz iwe  
zdanie osób,  w k tórych r ęc e  czas z ł o ż y ł  sąd i doświadcze­
nie,  uczyn i l i śmy to pamięta j ąc  na s ł owa mędrca :  vir tus  lau~ 
d a ta  crescit.  P ro szę  autor a  w imien iu  wszys tk i ch  czci* 
c i e l ó w j p g o  j i racy,  oprócz  umieszczeni a  w atlasie,  ogłos ić  
swój r ękop i su ’, w małej  x iążeczce:  niech j ego  myśl ami  ka ­
żdy Polak zostanie p r ze j ę ty  i na zeri  n swojćm wyryj e  p r a ­
wdy w x i fd ze  pamięc i  z ap is ane .  W.tedy będz i emy  miel i  
11.1 pamięci  ostatnie  s ł owa  ręk-opisimi .

» P r ze s z ło ść  wys tępowała  w s zr ank i  dla p r z y s z ło śc i ,  
te wszys tk i e  zbiegłych czasów pomyślności  i k lęski  ż adną  
mi a r ą  nie powinny  być zgub ione  dla nas t ępu jących.  N a ­
wyk l i śmy c isnąć się za t r j uu i fem wielkich mężów pyszn i ć  
się s ł awą  narodową,  za cóż spuszczamy  7, oka d ług i  s z e r eg  
n ieszczęść ,  we wnę t r zny  stan k r a j u ,  domowe  n i epoko j e  i 
zg ie łk i ,  k t ó r e  po większej  części  są ska/ .wóką szali wa­
żącej  losami ludów , g robem swobód i wolności ,  Depcąc  
po tej z iemi ,  k tó r a  jes t  cała  c m e n t a r z e m  ojcow naszych ,  
w p a t ru jm y  się w ich p o p i o ł y ,  we jdźmy  z nimi  w bl iż szą  
zażyłość  i bada jmy t roskl iwie ź ród ł a  z ł ego  i dob rego  na 
świecle .  Biada na ro do m ,  k t ó r e  w p r z e s z ło śc i  n ie  czy łają 
p rzyszłości  Wyroczni! (1 J .  . N.  • •

S p ro s to w a n ie .  VY ostatnim n u m e r z e  G.  P. w a r t y ku l e  
nau ko w y m,  zamiast  r zeczpospol i ta  P gkow ska ,  być powinno
P  s!‘.owslta.
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Art.  8. Wykonanie niniejszego postanowienia r adako m-  
irnssji senatorów i kommissjom rządowym w czem której  
dotyczy poleca.
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AM ERl  KA P OŁ NO CNA .—  W wszystkich 13 dawnych p r o ­
wincji z j ednoczonych Stanów niema miejsca , któreby się 
tak szybko wzniosło jak miasto Newark w prowincji  Nev- 
Jersej .  Jest  tu wiole pięknych domów, kommunikneja lą-

iviona, i dosyć 
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obowiązujące 
re sobie sarni 
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